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Sejm właśnie zaczyna prace nad zgłoszonym przez „Solidarność” obywatelskim projektem 
emerytur stażowych. Prezydent Andrzej Duda złożył również własny projekt ustawy. Celem obu 

projektów jest wprowadzenie emerytury stażowej, która umożliwi wcześniejsze przechodzenie na 
emeryturę osób zarówno objętych ZUS i KRUS. 

 
Obecnie wielkość wypłat emerytur i rent dochodzi do 12 proc. PKB. Fundusz Ubezpieczeń 

Społecznych staje się zasadniczo konkurentem wszystkich programów o charakterze rozwojowym 
i infrastrukturalnym, które poza dopłatami z UE wymagają donacji budżetu państwa. Wraz ze 

wzrostem wydatków na emerytury ta konkurencja będzie wzrastać, choćby z tego powodu, że w 
przypadku emerytury stażowej dla kobiet, będą mogły odchodzić na emeryturę kobiety mające 
mniej niż 55 lat. 

 
Emerytura stażowa niezależna od okresów składkowych wprowadza potencjalnego emeryta w 

sferę minimalnych świadczeń. Podstawą reformy z 1999 roku był system zdefiniowanej składki: 
tyle ile odłożyłeś, podzielone przez długość życia, trafi w twoje ręce na emeryturze. W 

obywatelskiej koncepcji emerytury stażowej jest zastrzeżenie, że nie może wynosić ona mniej niż 
120 proc. minimalnego świadczenia. Jednak nadal mówimy o minimalnym świadczeniu. Może to 
doprowadzić do sytuacji, gdy powstanie „nowy stary portfel” świadczeń emeryckich, które 
będą najniższe. Może warto byłoby zastanowić się nad uwzględnieniem wyłącznie lat 

składkowych. 



 
 

Emerytura stażowa w proponowanym kształcie jest rozwiązaniem wypychającym ludzi z 
rynku pracy i jednocześnie nie zapewniającym im odpowiednich warunków życia przez co 
de facto poszerza strefę ubóstwa.  
 
Obecnie warunkiem przejścia na emeryturę w powszechnym wieku emerytalnym jest osiągnięcie 
wieku 60/65 lat kobiet i mężczyzn. Ubezpieczonym urodzonym przed dniem 1 stycznia 1949 roku 

przysługuje emerytura w tym wieku, jeśli posiadają okres składkowy i nieskładkowy wynoszący co 
najmniej 20 lat dla kobiet i 25 lat dla mężczyzn. 
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Business Centre Club powstał pod koniec XX w., w 1991 roku. Jest prestiżowym Klubem przedsiębiorców i największą w kraju ustawową organizacją indywidualnych pracodawców. 
Grupa BCC składa się z Klubu BCC, Związku Pracodawców BCC i Studenckiego Forum BCC. Członkowie BCC zatrudniają ponad 400 tys. pracowników, obroty firm sięgają 20 miliardów 
złotych a siedziby rozlokowane są w blisko 250 miastach. Na terenie całej Polski działają 22 loże regionalne. Do BCC należą przedstawiciele wszystkich branż, międzynarodowe korporacje, 
instytucje finansowe i ubezpieczeniowe, firmy telekomunikacyjne, najwięksi polscy producenci, uczelnie wyższe, koncerny wydawnicze i znane kancelarie prawne. Członkami Klubu 
są także prawnicy, dziennikarze, naukowcy, wydawcy, lekarze, wojskowi i studenci. BCC koncentruje się na działaniach na rzecz rozwoju gospodarki i pomocy przedsiębiorcom, jest 
ustawowym członkiem Rady Dialogu Społecznego. Koordynatorem wszystkich działań BCC jest Marek Goliszewski. 
Kontakty prasowe: https://www.bcc.org.pl/strefa_eksperta/kontakty-do-ekspertow, więcej: https://www.bcc.org.pl/ oraz: https://www.facebook.com/businesscentreclub 

 
 


